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26  Grudnia.
GaięjUe des T ribunauxdonosi: »Wczoraj o 

1 |  godz. rano osądzeni Petit , Jarasse, Dufonr, 
Boggio, Mallet, Launois ,  Dupoty i Baziu w y
wiezieni zostali z więzienia Luxemburskiego, 
jedni do Mont St. Michel drudzy a mianowicie 
Dupoty do Doullcns. Skazany Boncheron znaj
duje się jeszcze w więzieniu iuxcmburskiem.—  
Obrońcy na śmierć skazanych. Quenisseta^ Co- 
lombiera I Braziera otrzymali pozwolenie od
wiedzić ich. Dla ostrożności ubrano ie h w k a f -  
tany w ięzienne,  w takim razie zwykle uży
wane. Quenisset i Columbier są ciągle zupeł
nie spokojni. B raz ier,  którego myśl o matce 
mocno obchodzi, prosił obrońcę aby ją  pocie
szył i uspokoił. T e raz  trochę przyszedł do sie
bie X .  Grivel odwiedza skazanych.

Onegdaj obrońcy Quenisseta, Golombien i 
Braziera odwiedziwszy ministra sprawiedliwości 
i uzyskawszy od niego tymczasowo 4  dniowe 
spóźnienie wykonania wyrokn śmierci, udali 
s ię  do 3 kró lew iczów , na k tórych zamach 13 
września nknowany był, i mieli otrzymać po
cieszające zapewnienia.

Wczoraj rada mimctrów zajmowała się proś
bami o ułaskawieniu na  śmierć skazanych.

W iększa część członków miaia się oświadczyć 
za straceniem, ażeby dać rzemieślnikom, odstra
szający przykład celem odwiedzenia ich na z a 
wsze od politycznych spisków i od tow arzystw  
tajnych. Atoli ososobisty w pływ króla miał 
przeważyć i zapewnić zwycięztw o mniejszości. 
X żęla Orleanu, Nemours i Aumale bawili dziś rano 
przez znaczny czas w gabinecie k ró la : mieli go z a 
klinać, aby użył królewskiej prerogatywy i nie 
dozwoli* przelania krwi iia rusztowania za z a 
mach z d. 13 września.

Zeznania Dufoura i Columbi,ia na Lem się 
ograniczają ,  źe  nabyli nabojów od kilku żoł
nierzy, k tórych teraz z  tego powodu u w ię 
ziono.

Lubo Journal des Debats jes t  dziennikiem 
m inisteryalnym , nie pochwala jednak sądu pa
rów  w sprawie redaktora Dupoty skazanego oa 
5 lat zam knięcia , w  domo poprawy, nie po 
dzielając wcale zdania tych, k tórzy  w  tem po
stępowaniu upatrują ważny krok polityczny ze 
s trony rządu.

Proces powyższy dotąd wyłączny  przedmiot 
rozmowy codziennej zastąpionym będzie równie 
w ażnym  bo cały naród najmocniej odchodzącym. 
N a ju tro  zapowiedziane zagajenie tegorocznych 
posiedzeń izb deputowanych parów, pbudz' 
bez wątpienia największe zajęcie.
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Minister wojny otrzym ał następujący raport 
od jenerała  Bugeaud z Algieru 6  b. ni. »Spo- 
dziewatem się źe będę mógł donieść -panu kil
k a  dobrych wiadomości z O ranu , ale nie, spo
dziewałem się wcale takich ja k ie  otrzymałem 
w  dołączonym tu liście pułkownika Tempoure. 
Czytając początek lego l is tu ,  mniem ałem , że 
pułkownik mówi o nadziejach, bo czyż mogłem 
pomyśleć źe istotnie siedm tuż pokoleń miesz-r 
kających nad brzegiem Tafny poddało się? Ale ' 
musiałem uakoniec uwierzyć zobaczywszy, iź 
paropływ "k lo ty  odpłynął do ujścia tej rzeki, 
przywiózł do Oranu naczelników; owych poko
leń , iź tamże ułożono się, źe część tych poko
leń uda się -do przylądka Falcon, a najpotężniej
sze z ni eh pozostaną na m iejscu , czując się 
dość silnemi do bronienia te rry toryum . Z dru
giej strony donosi mi pułkownik Tempoure, że 
Ben-Hassudi, kalifa z Tremezen, został na gło
w ę pobitym przez Ali Yamuni, i cofnął się kn 
grauicy Marokańskiej z 350 jeźdźcami. Tre- 
m ezen zostało zupełnie opuszczone przez w oj
sko Abd-el-Kadera. Jenerał Bedeau donosi mi, 
źe  dwa pokolenia na praw7ym brzegu rzeki 
Szelif w  bliźkości jej ujścia; to je s t  Beni Gre- 
ful i Beni Z e r u e t , znajdują się 'w  zupełnem 
powstaniu przeciw emirow'i. Jeśli wszystkie 
te  doniesienia p o tw ie rdzą-s ię , jak  muszę się 
spodziewać, ńle pozostanie przelo żadna w ą t 
pliwość, że ta pozornie tak trwale ugrun tow a
na  budowa potęgi Abd-el-Kadera ze wszystkich 
stron upada. Em ir  znajduje się w prowincyi 
Oranu, między trzema powstańcami i w obliczu 
dwócb kolumn francuzkicb. Ręszla prowincyi, 
pójdzie zapewnie za poruszeniem powstałych po
koleń, albo ulegnie naszej sile, a ponieważ po
tęga emira opiera się głównie na tej prowin
cyi, która jest ludniejszą i więcej wojowniczą 
n iż  wszystkie inne, przeto spodziewać się mo- 
żua ,  że następująca wyprawa, bardzo posunie 
podbicie trzech p row inc ja , jeśli go me uzu
pełni..*

G azet te de Tribunaux  zaw iera  w liście z 
Montpellier następujące doniesienie: »Marya
Capelle je s t  ciągle w  niebezpieczniejszym 
stanie z d r o w ia , żołądek je j  nie p rz j jm cje  
żadnego pokarmu. Kiędy ;ej przedstawiono 
ubranie w ięz ienne ,  rzuciła się na łóżko 
w  konwulsyach, wołając: »Nigdy nie wdzieję 
lej Iibery. poliańbicnia!« od tej chwili n i e 1 
by ła  w stanie podnieść się z łóżka.

Dziś w  południe liczba deputowanych k tó
r z y  się zapisali w  kwesturze izby,- wynosiła 
dopiero 186. Jednakże teraz ju ż  panuje wiel

ka żywość w  salonach politycznych, gdzie g łó 
wnym przedmiotem je s t  kwestya prezesostwa 
izby. Gabinet zgromadza się codziennie n a  
radę ,  i jak  słychać, zajmuje się układem mo
w y  tronowej.

A  H  G L  I A.

Jjondyn 22  Grudnia,
Parlament został dziś formalnie odroczony 

do 3 lutego (o tern ju ż  przed tygodniem do
nieśliśmy)

W  tych' dniach odbyło się zgromadzenie 
najznakomitszych mężów hrabstwa ftenfrew, 
W celu naradzenia się nad nędzą niczatrudnio- 
nych mieszkańców miasta Paisley i innych miast 
lego h rabs tw a ,  lud J e ż  nad środkami za radze
nia tejże. Jeden duchowny oświadczył źe przed 
12 laty w  Paisley między 50  mieszkańcami 
zaledwie jeden miał chęć do em igracjń , teraz 
zaś między 100 zaledwie by się znalazł jeden 
któryby nie był gotów z radością wydalić się. 
Przyjęto kilka postanowień ku zadość uczynie
niu celowi zgromadzeniu i mianowano deputa- 
cyę k tóra  ma się udać do Edjimburga i prosić 
tamtejszego m agistratu ,  aby wszelkiemi sposo
bami dopomagał do zbierania składek dla ubo
gich lego hrabstwa.

Pęknięcie gazometru w fabryce gazu w  
Dundee które miało miejsce w dniu 16 b. m. 
zrządziło wielkie szkody i sprawiło powszech
ny przestrach. W slrząśn ien ie  dało się uczuć 
nie tylko w N ew  Port na drugim brzegu rzeki 
Tay , ale nawet w E upar odległem na 14 mil 
angielskich od Dundee.

H I S Z P A N I A .

M adryt 14 Grudnia .

Caslelano donosi z listn z Valładolid iź 
pierwsze wybory do tamtejszej rady municy- 
palnej pa przyszły rok, padły ua mężów najbar
dziej przesadzouj'ch opinii.,

D nia  12  Grudnia.
Rząd angielski uczynił zadość reklamacyom 

Hiszpanii względem samowolnych postępków 
jakich  dopuścił się niedawno konsul angielski w 
K arlagenie. Gabinet londyński nie tylko for
malnie usunął go z konsulatu w K arlageu ic ,  ale 
uawet odjął mu posadę ja k a  mu niedawno prze
znaczoną została w Stanach Zjednoczonych. * 
Dalej Wszystkim okrętom krążącym i dowódz- 
oom statków wojennych przesłał formalny ro z 
k a z ,  aby ja k  najściślej szanowali tery torynm
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hiszpańskie i obchodzili się z  flagą hiszpańską 
z  wszelkimi względami jakie są winne flagom 
przyjaznych i sprzymierzonych narodów.

N  I E  M C Y.

Liucemburg  12  Grudnia.
O morderstwie , w  Diel irch donoszą w  pi

śmie osoby magistratowej, co następuje: D aw a
no bal na cześć Króla W .  Xięcia. P. Diirion; 
burmistrz w .Diekir ć b ,, znany jako zagorzały 
nieprzyjaciel towarzystwa celnego i nienawidzący 
w  najwyższym stopniu nieme ów, miał mowę 

' na Króla W .  Xięćia, w której o teraźniejszych 
okolicznościach, mianowicie o nicratyf.kacyi u-, 
kładu z d. 8 sierpnia wspomniał.  Dr. Kiiborn 
ostro toast ten skrytykował,. Dumont urzędnik 
(receyeur d’em egistrementj chwyta z odgrażają
cym gestem za nóż rzecze do Kiiborna: *Nie.
odważaj się raz jeszcze tego powtarzać!* Kii
born powtarza swoje dawniejszo słowa, poczem 
Dumont nóż aż do trzonka w sercu jego topi. 
Stało się to o 11 godzinie; o 1 śmiertelnym 
ciosem ugodzony Kiiłborn skonał. Na korzyść 
mordercy, któremu najznakomitsze osoby miasta 
na zaju trz  współubolewanie swe oświadczyły 
starają się ten bezecny czyn rozmaitemi sposo
bami uniewinniać i ciągle w znawiają pogłoskę 
o  wyśliźnięciu się noża przy otwieraniu butelki 
Szampana; wszakże nie można pomyśleć, żeby 
kłamstwo takowe.wściekłego zabójcę ocalić mo
gło, którego tylko ze względu na familię jego 
żałujemy.

w ł  o c u y.
Jtzym  9  Grudnia.

Herszt spisku w  Aąuil’ . Baron Ciambello, 
syndyk owego miasta , k tóry  po odkryciu z a 
machu po całym kraju się lułat i ukrywał,  
przez policyę w Civila-vecchia w  chwili wsia
dania na paroslateK, aby ujśo do Fraucyi,  a r e 
sztowany został.

W  okolicy Chiusi odkryto w  tych driach 
grób, a  w jego w nętrzu  zna jłu ją  się t rzy  sa r 
kofag1, które nie są jak  zwykle etruskie z gli
nu lub alabastru, ale z greckiego marmuru, bo
gato zlotem ozdobione i  c a ł e  pomalowane.

Florencyu 12 Grudnia.
Mieszkająca tu rodzina X iąźąt  Poniatowskich, 

której niemal wszyscy członkowie wielkie zdol
ności muzykalne posiadają, dała niedawno temu 
j a  teatrze w Luce kilka przedstawień oper, z 
których dochód, dla ubogich przeznaczony, bar

dzo był znaczny. K w iaty  i wieńce waw>'?.y 
ńnwe obficie z wszystkich stron na śpiewaków 
i śpiewaczki rzucano.

l£ o z iiia it o ś c f .

W r bib a Cyganki.

W  wydanem niedawno ważnem dziele pana 
Barrow, agenta angielskiego towarzystwa biblij
nego, o cyganach hiszpańskich (th-e Zingali or 
an account of.the Gypsies of Spain etc. London 
1841 2 voll), znajduje się następująca anegdota: 
A utor poznał w Madrycie dwie cyganki,  któ
rych przebiegłość i śmiałość zjednały im szcze
gólne znaczenie tak u samych cyganów, jako 
też u Busnów (Hiszpanów). Syn Papity a mąż 
Chjcharony skazany został na galery za k ra 
dzież koni. Obie te kobiety wszelkich nżywszy 
środków dla uwolni(‘.nia~syna i męża swego, na 
reszcie całą nadzieję położyły w prośbje do 
królowej rejenlki. Wiedziały one dobrze, co 
je j  powiedzieć miały dla ujęcia je j  sobie, czego 
chętnie słuchać będzie —  byle się tylko raz  do 
niej zbliżyć mogłyi Jednego miesiąca widział 
je  Barrow codziennie przechodzące koło miesz
kania jego do zamku i daremność ich n a t rę 
ctwa nie zdołała ich odwieść od zamierzonego 
celu. Nakoniec (opowiada autor) weszły dó mnie 
z w ielk in  pomieszaniem i pospiechem, i z szcze
gólnym wyrazem vr twarzy, —  »Widziałyśoiy 
K rys tynę ,  mój synku!* zawołała do mnie Papi- 
t a . — »Czy w pałaeu?« - - » \ V  pałacu, mój drogi 
synku*,, odpowiedziała SyhiMa — >Krystyna 

1 spostrzegła nas nareszcie i kazała nas na
reszcie do siebie przywołać, jak  dobrze wie
działam że to uczyni; gadałam je j Bab: (w ró 
żyłam je j) ,  a Chieharona tańczyła przed nią 
Roniali.* — »Góżeś jej gadała?* r -i>Powiedzialam' 
jej to : owo, niektóre rzeczy których wiedzieć 
nie powinieneś; wiedz jednak, źe pomiędzy iu- 
nemi powiedziałam jć j ,  źe jej Ghaboęi (mała 
królowa umrze, a potem ona zostanie k ”óiową 
hiszpańską. Powiedziałam jej nadto, ze w prze
ciągu trzech lat pójdzie za syna Rróia Fraucu- 
zów i że jej Bal.i (przeznaczenie) je s t ,  umrzeć 
kró!ow'ą hiszpańską i francuzką, będąc wiele 
uienawidzoną i wiele kochaną.* — »L uie bałażes 
się rozgniewać j ; j prawiąc takie rzeczy?* —  
»Jej . ię  bać, tej Bustiea (hiszpanki)?* ząwrza- 
śła Papita. »Nie mój synu, ona się raczej mnie 
bała. Jam  na nią tak patrzała, a palec podnio
słam tak —  a Cbicharona klaskała w r ę c e , %
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Kran (K ró lo w a )  w ie r z y ła  w s z y s t k i e m u , coiu  
m ó w iła  i. bała Się jmuic, a jąjłeui prosiłam o u-  
łask& w ienie  m ego  syna  i ona dała mi s ło w o ,  a 
g d y ś m y  odchodziły ,  dała każdej z 'u a s  po sz tuce  
z ło ta  (uneya .  p ia ś te r ) .«  Robim y uw agę  (m ó 
w i  pismo, z  k tórego  to opow iadanie  w y jm u je 
m y ) ,  ź e  to nie j e s t  żadne zm y ś len ie  z  dzień  
nika ja k ie g o  na szeg o  rom a nty ka ,  ale proste do
nies ien ie  dz iw aka ,  k tórego  ja k o ś  n iepoh am ow a
na  n am ię tność  sk ło n i ła  do nauczenia  ś ię  j ę z y k a  
C y g a ń sk ie g o , do odwiedzania  ich to w a r zy s tw a  
co d z ien n ie ,  przez  co lak dalece z y s k a ł  zupe łne  
icb Zaufanie, źe  go  ju ż  za s w o j e g o  u w a ża l i .

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A.

Gd dnia 3 do dnia i  S tycznia ,
Gortscbakofl’ xiążę jenerał cesarsko roąsyjsKi z żoną* 

cTAutuin Ii liza , Ren? R ock ,  Widerakiewież Ignacy 
ob.,  Grabiański Ja n  ob.,  Niedziałkowski Stanisław o b . , /  
z Polski;  —  Spl.wski  Jan  ob.,  Muller. Maryn ob.,  
Scheer Tboos h ra b ia ,  Zutawęki Ju lian  ob., Stadnichh 
Leon ob., Jedliński Alexandcr , z G a l ic j i ;  — Pro lr-  
slncr Adolf, Sponner Franeńzok ,  Z Pruss.

1} t/jechali z B rakow a.

. Kałuski W ładysław  ob , Zubrzycka ob , do G a l i 
cji"; — Jedliński Alexander, do Pruss.

S l o i i i e s l e M i e  j iP )  w a t a * , c .

Gdy na dniu 2 9 g r u d n ia  1841 roku aktem 
urzędowym przed W y m . JMarcinem Strzclbickim 
0 .  F D. No tary usze ni publicznym zeznanym 
sukcesaorowie ś. p. Kaspra Ewermunda Zająca 
v. Zi-jączkiewićza byłego plebana w Zembócinie 
Królestwie Polskiem ustanowili podpisanego swym 
'zczegoiiiym pełnomocnikiem do wiudykowania 
spadku po tymże ś. p. X .  Kasprze Zającu tak 
w  W . M. Krakowie, jako i w Królestwie Pol- 
skiern pozostałego, nrzeto wszelkie inne pełno
mocnictwa ustają i czynności w tymże interes- 
sie z iunyrn pełnomocnikiem zawieraue od daty 
niniejszego ogłoszenia żadnego skutku prawnego 
m ieć nie będą.

Kraków dnia 3 stycz.ua 1842 r .

( I r . )  F r. Slarzyeki 0 .  P. D. Adw Sąd.

P o dp isana  ponaw ia  o s trzeżen ie  dla tu te j 
szych k u p có w  w sze lk iego  rodza ju ,  rzem ieśl 
n ików , ap teka rzy  i r z e ź n ik o w ,  że  płacąc 
w szystko g o tó w k ą  nie przyjm ie odpow iedzia ł,  
ności ra sh ó n k ó w ,  jak ieb y  a niewiadomości n i 
n ie jszego  zaw iadom ienia  w yn iknąć  mogły.

Salomea Gostkowska.'

K .r v s p i n  B r .  Ż e l e ń s k i .

płacąc wszystko doraźną go tó w k ą ,  ostrzega 
w ie lk ic h  kupuów i 'rzem ieśln ików, aby na iuiie 
do' domu Iul dóbr jego na borg uia dawali, nie

robili; w przeciwrazie szkodę wynikłą sam so
bie borgujący przypisze.
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